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Telegraficzna wiadomość.
T r i e s t ,  24. Stycznia. — Parowiec z Lewanty przybił tu w tej chwili 

i przywiół wiadomości z Konstantynopola z dnia 14. b. ni. Według listów za­
mieszczonych w  triestskiej gazecie, Rosjanie zagrażają Kerczowi. °Cała wyż­
sza Armenia aż do okolicy Erzerumu znajduje się w posiadaniu Rosyan. Za­
niechano jak się zdaje wyprawy zakaukaskiej i obrano Trebizondę za środek 
działań tureckich. Omer basza znajduje się jeszcze w  Redut Kale. Taż ga­
zeta donosi, że angielski poseł Murray opuścił Teheran i pozostawił konsula 
Stevensa, który tymczasowo interesa angielskie tam obrabiać będzie. Angielska 
misya do Czerkiesyi spełzła na niczein, a nawet górale złupili samego posła 
angielskiego. r

B e r l in ,  25. Stycznia. — Najj. Pan raczył nadać konserwatorowi muzeum 
egipskiego w Luwrze paryskim Marie t  te,  order orła czerwonego trzeciej 
klasy, tudziez docentowi w  uniwersytecie berlińskim i asystentowi w dyrekcvi 
muzeum egipskiego Dr. B r u g s c h  w Berlinie order orła czerwonego kl. 4.

_  24. Stycznia. —  Wrocławska gazeta pisze: Poselstwo rosyjskie
nie i rosyjscy konsulowic w  Prusach otrzymali od rządu rosyjskiego

poważnienie do wizowania paszportów poddanym pruskim niepodejrzanym do
podroży do Kroi Polskiego, bez odnoszenia się poprzednio do'rządu w ‘ \Var-

I tego rozporządzenia otrzymały rozkaz władze nadgraniczne,
r Sladaj^ Ch w'zowane paszporta a niezapisanycf na liście

Jrzez  „ r d n V? r° n,0njJ<iStMVSt?P d°  K r,ilestw;l P o lsk iego , przepuszczały  przez granicę do rzeczonego królestw a. o r t  j

Co u st it n nrtie ło trw  f e a t r  w o jn y .
basza w  Redut lf,|,!?  0'!0S,'; wedhig ostatnich doniesień znajduje się Omer
stwo ma chorych w P°4°zeniu, ponieważ wielu ludzi utracił i mnó-
grelczyków Donie ,W0Jellj wojsku. Do tego jeszcze utracił przywiązanie Min- 
fak w' Kulic gdzie ^  7  W‘ mieJ?-c?ch P o s z ł o  do sporów i krwawych zajść, 
w  który ż obu st -n l?uZJ,je^  'V;°jJskiem 3 mieszljańcami przyszło do bitwy 
szef sztabu Omer, h k,lkadzic?*»f llldzi Pa*»°. »ielicząc rannych. Terhad basza

naszei ietf°W tU Pod Sc'vast°P0Jem piszą do T i m e s a :  stan zdrowia w armii 
chorych na 10 nrn UIt bl-du obrachunkowego, podałem liczbę
korpusach nieco w u" g - 7 .W rzcczT ™ t°ści tylko 6 |  wynosi. W  niektórych 
różne choroby  ̂ J®st Procent» j ak w korpusie roboczym, gdzie panuja
zachodzi miedzy inne. korPusa w  najlepszym są zdrowiu. Wielka różnica
400 chorych a ź ł̂™ em a rokiem przeszłym. Dywizya lekka ma teraz 
W  roku zaś 185A s ? 11,1 fbo erę, w  ogóle mało niebezpiecznie chorych, 
r. 1855 tylko fi 7 k? ° , wp ,niu w tej dyvyizyi 258 ludzi, a w  G ru L u
głównie sie mvw ,, 7  w  skutck ran odniesionych. Do pomyślności tej
i ciepła odzież . w j  ’ W w . ‘j™ roku ustałT roboty w przekopach, ale też 
rzyła ze swej strony — ?Pnaeszkanla 1 dostateczna żywność wiele przyspo- 
doiności o tamepyni; i i , £TCZU r’ówrnie pomyślne zawierają wiado-
są zdrowi i nie tracą ducha26’ TurcT> Jak Anglicy obfitują we wszystko.

. K o n T tl? ty n o t L Zr Tdr i Cf  nastePû cJ list z Konstantynopola: 
wojskowym i politycznym  ̂v cz.nia- — O wzburzenia i zamęcie w tureckim 
W  Stambule panuje stłninmSW1-eC,e ,n‘ógłbyra dzisiaj całą książkę napisać. 

 . . . .  one i groźne nieukontentowanie. Tajemne posie-

łozenie w jakie popadła lurcya. Państwo ottomańskie nie ma prawie dzisiaj 
na swoją obronę żadnej armii własnej. Z tych powodów sułtan i ministrowie 
postanowili podobno powołać Selima baszę do Trebizondy, Omera zaś baszę 
do Konstantynopola na obronę praw sułtana i zagrożonej wiary proroka. Czyz 
jednak pozwolą sprzymierzeńcy, aby Omer basza osadził ciaśniny Bosforu? 
Zdaje nam się, ze nigdy tego nie dopuszczą. Mimo tego Porta Postanowiła 
na wszystko się odważyć. Siostra sułtana stara się wpływem swym poprzeć
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„ , , ,■ . M to s u a .
t c t e r s b u r g ,  11. Stycznia. —  Manifest cesarski z bożej łaski, My Ale­

ksander II., cesarz i samowładzca wszech R osyi, etc etc etc
Wiadomo czynimy wszystkim naszym wiernym’poddanym.
Najukochańszy brat nasz wielki ks. Mikołajewicz, za zgodą najukochań­

szej matki naszej, Najj. cesarzowej Aleksandry Fedorówny i z zezwolenia na­
szego, powziął zamiar wejścia w  związki małżeńskie z córka JCW . księcia Pio­
tra Oldenburgskiego, księżniczką Aleksandrą. "

W ybór ten z tein większą zatwierdziliśmy radością, że Jej W ysokość 
przyszła na sw.at, . wychowała się w  ukochanej ojczyźnie naszej, Rosyi. 
W  dn u wczorajszym przyjęła ona prawosławną wiarę naszą i została bierz- 
m owa.u, dzis zaręczyliśmy ich wysokości w  soborze pałacu zimowego.

Czyniąc wiadomem wszystkim naszym poddanym tak przyjemne dla serca 
h wydarzenie.^ Rozkazujemy: narzeczonę zaręczoną z najukochańszym
bratem naszym wielkim księciem Mikołaj ewiczem, nazywać prawowierna wielka 
księżną Aleksandrą Piotrowną z tytułem Cesarskiej Wysokości.

Dan w S-. Petersburgu na dniu 27. Grudnia lata od narodzenia Chry- 
stu-a i ana tysiąc osmset pięćdziesiąt piątego, panowania zaś naszego pierwszego.

Na oryginale własną J. C. Mości ręką podpisano:
i . i , . A le k s a n d e r ,

r i i  i ? 0. !‘ o p e t e r s b u r g s k i  zamieścił artykuł o uroczystości kato­
lickiej odbytej dnia 8. Grudnia w Petersburgu, ceienTogłoszenia listów apostol-
sk e N S T A I ^ P° alai7 §° ° CZgCla Bo§arodzlcJ- Takowe listy apostol­skie N .c i sa i  z Aleksander II. w państwie swonn, poddanym swym katolikom
obw ,esc,c dozw olił a m etropolita arcybiskup ś. p. I g n a c /H o ło w iń sk i d z itó
8. Grudnia i. 18,)a na ogłoszenie dekretu apostolskiego w archidyece/yi mo-
hylewskiej przeznaczył, ten sam dzień, w  którym co?ocznie obchodzo/e było
święto Niepokalanej Bogarodzicy Poczęcia wprzód jeszcze, nim dogmatycznego
medosięgło znaczenia. Uroczvstv ten nl,P,»lł ...iK.u ..! , uoSraacJcznego
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dzenia rady ministrów trw aiaf  -1 ?T0Znc nieukontentowanie. Tajemne posie- 
myślne wiadomości od Omera T "  ' n° C; lzad turccki otrzymał bardzo niepo- 
rumu. Wprawdzie główny oddzia7  z .A'»"a-Kale i od Selima baszy z Erze- 
dut-Kale straciwszy w  odwrocie t li™" mera stan^  dosć szczęśliwie w Re- 
przewożeni są do Batuin i Trebizonń, ° ‘f T  ^ziala’ a źołnierze tego oddziału 
ronem Stein) strasznie ucierpiała. Sam * t7lna,s,traz pod Ferhad baszą (ba-ronem Stein) strasznie ucierpiała £  t fi m  ' W T  v -
ciwszy się w pław  przez Ingur. Omer bas"  dowodzca zaledwie się ocalił, rzu - 
nea-o n r ) ,. . . , . .  „ o  , ®sza zw ala całą w inę tego liiepom yśl-“ go odwpotu no ozrfo S,fc8„ SMabn,
teo re ty k iem , k tó n

ŁCgU IliejJU III y  S I-

10 umocn'one jedjnie n ł p«dc“ ' S  .od.S d ,"‘.« 1

a n a lo ls tie i ,  ........................

recaejISk'®,elki we^y^SiMsiT l ^

i: ;;;;  r r 0 , " '““ ‘T U J  noiowmskiego, co dało powód kapłat
’ - -!a A tal’ do polecenia duszy nieboszczyka modlitwom wiernych. Po 

mszy sw. miała miejsce uroczysta procesya od wielkiego do bocznego ołtarza

E S ?  a2n r z V T y’ 'R0dCZaS |którĆł  sT iewano s- Bernarda, Ave’ : ,a Przed orkrza Bogarodzicy litanią loretańską. Nastennie w e­
zwawszy opieki naszej orędowniczki przez śpiew Sub tuum praesidium biskup 
zakończył modlitwą: przez kościół do Maryi N. P. ułożoną Nastamł hvmn 
dziękczynny s. Ambrożego Te Deum laudamus i procesya w róciła  do Ł k S  
ołtarza, gdzie po zwykłej modlitwie za kościół, N. cesarza, N doin rmuujący
krament’m, T  f  i PodIe^}e celel>rans dał przenajświętszyui sa-
kramentun ludowi błogosławieństwo. Obrzęd ten, który trwał do godziny 2±
S n ^ ia k a n d  7  S1? Z na,Daszczenie,n j  zarazem z całą okazałośfią z e /n ę -
ter’shnitn 1 /  '“ S‘5 w PodobnJch razach kościół księży Dominikanów w Pe-
tersburgu. Btaran.em zacnego przeora, księdza Staniewskiego, nic nie było 
przepon,,,,ane co mogło się przyłożyć do uświetnienia służby bożej; szczegól- 
nujszązwi.acałuwagę.dtarz marmurowy Bogarodzicy, przystrojony stosownie 
do urocz^ystosd, w środku kościoła pałał krociami świateł przepyszny, z po­
złocistego bronzu żyrandol prawdziwy utwór sztuki, bogaty dar ś. p. JCW  
księcia Maksym,bana _ Leuchtenbergskiego. Pobożność tłumnego zgromadzenia 
odpowiadała wielkości i rzewnemu charakterowi święta

nie w l n t i f r r ^ ? ”  S,' ? f Wała iV lVloskwie od 26- Majar. z., ustała zupeł- 
..marlo 1570, w y a Ł . l ó  S  7  ^  , ™ iaePid“ ii «korjch 3104,

d ’ on o jF r a n c y a .
P a r y ż ,  20. Stycznia. —  Mo n i t o r  powiada, że w  skutek doświadczeń
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okazało się, źe mąka sprowadzona z Ameryki równie est dobra na wypiekanie 
ehleba jak  w  kraju produkowana i w niczem od mej niepośledniej sza.

— Prefekci po departamentach otrzymali mstrukcye, aby rozpowiadali, iz 
pokój odpowiada zamiarom i nadziei rządu. Na balu onegdajszym u  W a e -  
wskiego było niemal całe ciało dyplomatyczne. Minister ten powtarzał po razy 
kilka do posłów, iź są widoki nader uzasadnione do pokoju. Rada wojenna od­
była sie onegdaj w tuileryach jak  zwyczajnie. Poczytują tu  należenie P rus do 
konferencyi za rzecz pewną i m ówią, ze król pruski napisał list do cesarza

^  Admirał Bouet wkrótce ztąd wyjedzie, aby krążyć z małą eskadrą na
wodach greckich. Zabierze z sobą szwadron dragonów, których w ysyłać bę­
dzie za rozbójnikami greckimi, którzy wciąż Grecyą niepokoją.

 W  Lorient powiesił się major od artyleryi, uwięziony z powodu prze-
niewierstwa w  pieniądzach rządowych.

  C o n s t i t u t i o n n e l  zamieszcza artykuł podpisany przez naczelnego
swego redaktora, który, jak  się zdaje, w yp łynął ze źródła na poł urzędowego, 
a z którego tu główne ustępy przytaczam y:

Cały kraj powitał z ogólnera zadowoleniem niespodziewaną wiadomość, 
która nagle we wszystkich umysłach rozbudziła nadzieje bliskiego przywrócenia 
pokoju. Sikoro się dowiedziano, źe Rosya przyjęła doręczone sobie przez dwor 
austryacki za pośrednictwem hr. Esterhazego w  formie ultimatum propozycye, 
objawił się ruch żw aw y i radość mimowolna, bo pojęto natychmiast, ze cho­
ciaż pokój jeszcze nie podpisano, jednakowoż zbliżono się do niego bardziej, 
niż kiedykolwiek od rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich. Nie masz w  rzeczy 
samej podobieństwa między położeniem, które nastąpiło w  roku zeszłym 
w  W iedniu przez zerwanie układów rozpoczętych według niepewnej modły, 
a położeniem, które nastało w skutek pomyślnego skutku krokow, które dw or 
austryacki ponowił w  P etersburgu, z pewnym tekstem w ręku a zwycięzkim 
pałaszem za sobą mocarstw zachodnich. .

Najważniejszym warunkiem wpisać się mającym w przyszły układ jest 
ów niewątpliwie, k tóry  zmierza do zniszczenia rosyjskiego panowania na mo­
rzu  Czarnćm. W łaśnie z powodu tego punktu, rzeczywiście rozbiły się kon- 
ferencye wiedeńskie między pełnomocnikami Rosyi, Francyi i Anglii. W ezray 
do ręki tekst dotyczący owej kwestyi, a zobaczymy, ze tekst ów tylko ogolną 
w yrzekł zasadę, bez zastosowania tej zasady. Inaczej rzecz się ma w  nowem 
ultimatum, gdzie skutki zniszczenia panowania rosyjskiego na morzu tżarnem  
z taką jasnością są sformułowane, źe rosyjski gabinet przyjm ując w arun i na 
czysto i po prostu, zupełnie jest związany trzecią gwarancyą tak dobrze, jak 
czwartą. Co większa, podany w  ultimatum sposób, mocą którego Czarne morze 
ma być zneutralizowane, nie był nawet na konferencyi wiedeńskiej na we roz­
bierany, nie przez winę mocarstw zachodnich, które go u trzym yw ały jako s u- 
teczny i wykonalny, ale w  skutek w iny Rosyi, która go zaraz na początku o - 
rzuciła. Przez bezwarunkowe przyjęcie ultimatum byłaby Rosya tylko zgodzi a 
się na wyrażone w  tym akcie zasady, przez przyjęcie czyste i proste ultimatum 
przystaje na osnowę oznaczoną, więcej jeszcze czyni: bo podpisując je, podpi­
suje preliminarya pokojowe, które w  dyplomacyi silniej obowięzują, amzei  
proste podstawy układów. Można w dalszych obradach zwichnąc podstawy 
układowe, wyrażone w  ogólnej formule i niepewnej zasadzie, ale me można 
zmieniać preliminaryi, skoro raz są przyjęte, kiedy mają objaśniający i pewny 
tekst, od którego żadna strona później p rzy  spisywaniu artykułów  stanowczego 
układu odstępować nie może. W iadomą je st rzeczą, jakie skutki bezpośrednie 
i naturalne pociągnie podpisanie tych preliminaryi pokojowych przez wszystkie 
mocarstwa wojnę prowadzące; pismo austryackiego ministra spraw zagranicz­
nych do hr. Esterhazego jasno i wyraźnie je  podało, są one: zawarcie ogolnego 
zawieszenia broni, mającego poprzedzić ostateczne układy. Zgadza się z p ra­
wd ą ,  źe te preliminarya pokojowe jeszcze nie zostały podpisane, jeżeli zawie­
rzym y dziennikom angielskim. W edług naszego atoli rozumienia byłoby to po- 
dejrzywanie lojalności rządów  Francyi i Anglii bez pow odu, gdyby podawano 
w  powątpiewanie przyjęcie propozycyj, które A ustrya wówczas dopiero Rosyi 
do czystego i prostego przyjęcia podała, gdy w przód ze swoimi sprzymierzeń­
cami z d. 2. Grudnia o nie się porozumiała. . . .

— W  kołach zostających w  bliższej styczności z rządem, nie pomniejszają 
się nadzieje pokoju. Prasa zaczyna z zimniejszą rozwagą zastanawiać się nad 
przyjęciem przez Rosyą ultimatum austryackiego. Zadaje sobie py tan ie: czyli 
pokój zaspokaja wszystkie interesa? Jeżeli przy  zawieraniu pokoju tylko na 
T urcyą wzgląd będzie miany, czemu też o warunkach pod względem Azyi nie 
pomyślano? Czyli też pamiętauo o wielkich ofiarach, łożonych przez Anglią, 
Francyą i Sardynią? Gdzież je  zabezpieczono? Jakież są rękojmie bezpieczeń­
stwa pod względem Szwecyi? Jakież warunki zabezpieczają na zawsze rowno- 
wagę w  Europie? Może to być wszystko objęte piątym punktem , ale dotąd 
nie°wiemy, trzeba więc czekać na bliższe jego szczegóły. Mimo to opinia prze­
mawia w  kołach półurzędow ych za pokojem.

  Pan Drouin de 1’Huys napisał do cesarza list kilka dni przed ogłosze­
niem artykułu o senacie, w  którym  winszował cesarzowi szczęścia w  jego po­
lityce. Na ten list cesarz nieodpowiedział i to było powodem, dla czego się po­
dał do dymisyi jako wiceprezes senatu.

  p an Olozaga poseł hiszpański by ł na długiem posłuchaniu u cesarza,
który go w ypytyw ał szczegółowo o położeniu rzeczy w  Hiszpanii.

_  W  tej chwili mówią, źe konfereneye mają się rozpocząć w d. 2. Lutego. 
S ąd zą , źe hr. Walewski sam osobiście na nich zasiadać będzie.

AnuW a,
L o n d y n ,  19. Stycznia. -  Szczególniej niedowierza E x a m i n e r  aby 

przyjść mogło do pokora i aby ztąd dobre skutki w ypłynęły  dla Anglii. Skoro 
raz pokój stanie, mówi E x a m i n e r ,  to znajdą, się ludzie, którzy w  ca ej uro- 
pie upowszechniać będą. zaufanie do Rosyi. Nam radzie będą., a ysm y zapo- 
umieli o przeszłości, ale Rosya niczego nie zapomni, bo ma dobrą pamięć.

(Kor. Cz.) L o n d y n ,  w  Styczniu. -  Uwaga powszechna,* jak łatwo 
można sobie wnosić, ciągle jest zwrócona na to , jaką decyzyą da ga me pe- 
tersburgski na warunki pokoju przedłożone mu przez hr. Esterhazego. oc lo­
dzą tu wiadomości, jakoby odpowiedź na nie była juz  daną, i hr. fe ac e g 
ma przybyć z nią do Wiednia 13. łub 14. b. ra. Do tego czasu zostaje ona a- 
jemnicą. Jako bliżsi miejscem, może rychlej o niej sami się dowiecie. Zażą­

danie od Rosyi tak stanowczćj odpowiedzi i to w ftak'krótkim ! zakreślonym do 
18. Stycznia terminie, bezwątpienia musiało nabawić tam wiele kłopotu. Ile tu 
z pryw atnych listów wiadomo, przyjęcie tych nowych w arunków  przez hr. 
Nesselrode miało się odbyć w  zupełnem milczeniu. Posłuchanie też pierwsze 
hr. Esterhazego u cesarza Aleksandra miało się skończyć na grzecznych zapy­
taniach tyczących się jedynie osoby posła i jego rodziny, a ani słowa nie było
0 propozycyach pokoju. Powtórne widzenie się jego z hr. Nesselrode, trw a­
jąc  dobrą godzinę, zeszło na czynieniu sobie wzajemnie zarzutów, bez dotyka­
nia treści przywiezionego dokumentu. Oprócz tych audyencyi, czy później 
drugie były, nic dotychczas tu  niewiadomo. T o tylko donoszą w  listach, źe, 
pomijając wcale osobę cesarza, zdania u  dw oru i w  gabinecie petersburgskim 
względem pokoju i w ojny są podzielone. Cesarzowa wdowa i nawet małżonka 
cesarza (ostatnia mniej) mają być za pokojem; lecz W . książę Konstanty jest 
za wojną. Sam hr. Nesselrode, jak  słychać ma się przechylać na stronę po­
koju, a z nim stronnictwo zwane niemieckiem; lecz Sieniawin jest za wojną
1 całe stronnictwo starorosyjskie z najznakomitszych osób w  kraju złożone, do 
którego należą Menźykow, Gorczakow, Murawiew i oficerowie w ojska, de ich 
je st rodowitych R osyan, a na czele którego ma stać książę Konstanty. To 
stronnictwo od czasu wyniesienia Menszykowa na naczelnika floty do obrony 
brzegów morza bałtyckiego, miało wziąć przewagę nad stronnictwem pokoju 
czyli niemieckiem; jakoż wszystkie wyższe urzęda niemi są obsadzone. Prócz 
tego stronnictwo to wspierane jest silnie przez duchowieństwo greckie, a naj­
silniej przez ducha samego narodu, jego instytucyc i usposobienia. Lattvo so­
bie w ystawić, źe położenie cesarza między temi dwoma stronnictwami i w  tak 
stanowczej porze, musi być delikatne i nader trudne. Lecz bądź co bądź nie­
długo i jego zdanie musi być objawione światu. Tymczasem woj nu i pokoj 
wazą się w jego ręku: on trzym a ich szalę.

W yszła tu  broszura Cobdena: »Cóź potem i potem?* (  TJhat h ext? and  
Next?). W iadomo ju ż  jest z pierwszych moich ll*tów, że Cobden z kwakrem 
Bright jest naczelnikiem stronnictw pokoju, których liczba teraz w Anglii bar­
dzo się w ostatnich czasach zmniejszyła. Nie dla tego, żeby go sobie nie ży­
czono, lecz z przekonania źe Rosya im go nieda, niepozwoli na pokój. B ro­
szurka ta , dawno przez niego zapowiedziana, zawiodła zupełnie oczekiwanie, 
tak jest uboga w  fakta i dowody, tak pełna twierdzeń niewiążących się i nawet 
samych z sobą sprzecznych, źe się autor przez swe pismo u dziennikarzy na 
śmiech wystawił. Nieprzytaczam z niej nic, ani chcę rozbierać, bo niew arto; 
a zwłaszcza pisząc dla krajowców, bliżej i gruntowniej ze stanem Rosyi obe­
znanych. Dość tu powiedzieć, do jakiej konkluzyi po długiem rozumowaniu 
p. Cobden przyszedł. Zdziwiła ona angielskich czytelników. On doradza od­
wołanie natychmiast wojska angielskiego z K rym u, aby jednej jego stopy nie- 
postało na ziemi rosyjskiej; dowodząc potrzebę teg o y że  obecnie wojsko może 
się cofnąć bez szwanku i z honorem; co później może będzie mu trudno«. Co 
do zawarcia pokojujia pewnej i stałej podstawie, »nieprzywięzuje on sam naj­
mniejszej wagi do przyrzeczeń i zobowiązań się Rosyi*. W oli żeby Niemcy 
z A ustryą , jako najbardziej zagrożone przez R osyą, same broniły się od jej 
napadu, i tern samem były  z a s ł o n ą  d l a  F r a n c y i  i  A n g i n .  N a  pi-zypa o g  r  y  
A ustrya niechciała wejść w takowy układ w  Niemczech, »wowczas go ow 
byłby jeszcze zastanowić się, czyli niebył zbyt uwiedziony niepotrzebną i prze­
sadzoną trwogą*. Naostatek, zamiast narażania swych z.omkow na stratę ży­
cia, a skarb na strwonienie jednego szylinga więcej, radzi, zeby I  raneya z An­
glią zwinęły swe ogromne siły morską i lądow ą, aby powiększeniem ich n,e- 
dawać powodu Ameryce do powiększenia sił sw oich; zgoła, zeby Anglia chw y­
ciła sie z własnego natchnienia nadarzającej się w  tej porze sposobności »do 
zredukowania dobrowolnie wojska i floty swojej na stopę najmiermijszą i naj­
mniej kosztowną«. Taki jest program polityki Cobdena, a zarazem ]nt^ eso w  
stronnictwa kupieckiego w  M anchester, które dla przywrócenia handlu w yro­
bów bawełnianych do R osyi, przerwanego dzisiejszą w ojną, chciałoby za­
wrzeć pokój na jakich bądź warunkach, chocby najpodlejszjch. I ohiyki ta­
kowej niewarto roztrząsać; dzienniki wszystkie jednogłośnie protestują prze­
ciw niej; niezgodna bowiem ani z duchem narodu, ani z zamiarami rządu

Korespondent paryski dziennika D a i l l y  N e w s  donos, o wspaniałym balu 
w pałacu tuilleryjskira, na którym znajdowało się do 5000 gosc. a między 
nimi byli wszyscy jenerałowie z K rym u znajdujący się w  > , j  •
Canrobert, Melliuet, Bosquet i Blanchard. Cesarz m.a szczególną atencję oka­
zywać dla ienerała Bosquet i podawszy mu swe ramię długi czas zn.m cho­
dził rozmawiając. W  końcu miał do niego wyrzec: genera le , staraj się jak  
najprędzej wyzdrowieć, bo ja  pragnę obok ciebie walczyc w  przyszłej kam­
panii.* To utwierdza publiczność w  dawnem mniemaniu, ze N apoleon111. se- 
ryo  zamyśla stanąć na czele w ypraw y w  porze wiosennej ; niepewna tylko, czy 
ta zamierzona w ypraw a pod jego naczelnictwem ma byc na połnocy czy w K ry­
mie. Ile z pogłosek sądzić można, 100,000 wojska ma się na wiosnę zebrać 
nad Renera; obóz czterdziestotysięczny sto, teraz pod Cherburg.em prze­
znaczony iak sie domyślają, do zabrania się z flotą bałtycką. Całe siły mają 
na wiosnę być zwrócone na Bałtyk. Część floty południowej , gdzie ju z  mniej 
potrzeba, ma się połączyć z flotą bałtycką. Przygotowania robione w portach

angielskich, mośc; odebranych z Hamburga, rząd duński rozesłał od sie­
bie cvrkularz do dw orów europejskich, uwiadamiając je , ze zachowa się scisle 
nrzy dawniej zapowiedzianej neutralności w  tej wojn-e iz e  nie je s t bynajmniej 
związany w  tem ugodą szwedzką zawartą w  dniu 21. Listopada z zachodmemi

m° CaK ardynał Wieseman dał w Londynie kilka lektur o konkordacie zawartym 
miedzy A ustryą i stolicą apostolską w chęci wyjaśnienia jego znaczenia i dą­
żności. W yw ołał przezto na siebie ostrą polemikę w dziennikach. 1 rocz tego 
Dr. Cumming, sławny kaznodzieja prezbiteryańslu zapowiedział także swoje 
lektury o konkordacie, mające być odpowiedzią na lektury kardynała. _ 

Przeszłym listem uwiadomiłem o zniesieniu blokady na morzu Baltyckiem 
od dnia 10. Grudnia. Łagodne powietrze i w ilgoć, które wkrótce potem na­
stąpiły, miały ułatwić żeglugę dla wielu okrętów w  portach pruskich i szwe^ z- 
kich leżących z bronią, saletrą, s o l ą  i  innemi towarami do rosyjskich porto w. 
Inaczej byłyby one schwytane przez statki Irancuskie i angielskie blokadę u trzy ­
mujące. Przyganiają przeto rządowi, źe się zbyt pospieszył z zawieszeniem 
blokady, i źe choć kilka okrętów przynajmniej nie zostawiono na straży.
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Mtisspania,

D e b a ty  pośw ięcają a rty k u ł zmianie m inisterstw a w  H iszpanii, z którego 
ważniejsze u stępy  w yjm ujem y: Podczas choroby 0 ’DonnelIa nakłoniła opozy- 
cya ministra sprawiedliw ości Fuente A ndres do przedłożenia projektu  znoszącego 
płacenie naleźytości dw orow i rzym skiem u za dyspensy  ślubów  małżeńskich, 
ponieważ w iedziano, źe O’Donnell n iedopuścilby podobnego p ro jek tu , przeto 
opozycya spodziewała się, źe m inister w o jn y  raczej złoży /urzędow anie, aniżeli 
przyjm ie odpowiedzialność za podobne praw o. M anew r ten opozycyi nie udał 
się, poniew aż królowa oparła się temu. Za pow rotem  w ięc 0 ’Donnella do zdro­
wia, m usiało nastać przesilenie w  gabinecie. W d . 14. b. m. objął na now o m ar­
szałek ministerstwo w ojny , a dnia 15. podali się do dyińisyi au tor projektu  
owego jakotez minister sp raw  w ew nętrznych  Huelves, k tó ry  popierał ów  p ro ­
je k t , tudzież minister budow li A lonso M artinez , a W  ich miejsce pow ołano 
Ariasa Urię, Escosurę i Lujana. Nie w iem y w  jak i sposób zaszła ta zmiana, ale 
znam y następców  daw niejszych m inistrów  i m ożem y oznaczyć w  pew nym  sto­
pniu praw dobieństw a skutki tej zm iany m inisterstw a. N ow y m inister spraw ie­
dliwości Arias Uria by ł adw okatem  bez znaczenia politycznego. Jest on człon­
kiem kortezów i należy do um iarkow anych progresistów . P an  L u jan  ju ż  raz 
zawiadował ministerstwem budowli. B y ł członkiem gabinetu pierw szego po 
wypadkach lipcowych w  r. 1854 utw orzonego p o d E sp a rte rą  i w ystąp ił z niego 
na początku Czerwca r. 1855. W ów czas pośw ięcono L u jana parciu ostatecz­
nego stronnictwa, którego g łów nym  b y ł przeciwnikiem. L u jan  bardzo je s t  zda­
tnym i może przez swe wiadomości wielkie p rzynieść korzyści sw em u zakre­
sowi. Uważają go za rzetelnego i nieposzlakowanego w  niczem, je s t przy jacie­
lem E spartery  i posiada jego  zaufanie. E scosurę przeznaczyła królow a na mi­
nistra spraw w ew nętrznych , jako  mówcę politycznego. Od roku cały  ciężar 
obrony gabinetu w  obec kortezów  spoczyw ał na 0 ’Donnellu. P ra g n ą ł pomocy 
i daną mu została, zapew ne w  skutek jego  w łasnego życzenia, przez Escosurę, 
k tó ry  dawniej by ł gorliw ym  konserw atystą , potem  gorliw ym  p rog resis tą , w  r.
1854 przeszedł do konserw atystów , a pow róciw szy  z L izbony w  Październiku
1855 r. zawsze bronił w  kortezach polityki m inisterstw a naprzeciw  daw nym  
swoim tow arzyszom  i przyjaciołom  z opozycyi. Escosura je s t  adwokatem  i bie­
głym  prawnikiem. Jako dobry  m ów ca będzie bardzo pożytecznym  rządow i 
P rzez  now jr w yb ó r ministrów spodziew a się królow a nadać m inisterstw u w ię­
kszą jedność. Admmistracya w  pracach sw oich będzie teraz swobodniejszą.

, . . i  -  a m y  s i c ,  ł k j  iiau iiicŁ  w  oDCcnym
składzie okaże się czynniejszym  . energiczniejszym  i źe go  nie spotkaja w y r zu ty
w ćzynTdi cz7 nlone’ lz okazuje  się odważniejszym w słowach aniżeli

Kronika miejscowa.
• ,f>ozt,‘ a n ’ 25- S f c Z£lla' ~  Na, Posi3(lzen<u onegdajszem reprezentantów 

miasta wybrano na r. 18o6 przewodniczącego i zastępcę pp. radzcę Tschuschkę
185fiZC ^Jne-S° K n0rra’ Następnie wybierano komissye stałe na rok
fin^ner, '• k° m,ss7 1 P ™ e j  P; Tschuschkę, Knora i Jaekla, 2) do komissyi 
feffo Jaekla*" ^ nnusa\ ^ c ia ’ B aartha, Blumberga, Breslauera, Hankę, Jaf- 
c fn tra  *ęra ; 3) do komi^ j i  biednych: p. Baartha, Engla,
Kiistera Misrh;|WS t f  8° l L|Psclll ẑ a l d ) do komissyi budowniczej p. Engla, 
M idlera’ kai R r l U - T  SaIkowskieg ° i 51 do komissyi szkolnej: p.
słow ć^’ d MiiHera łt, r^°’ ,AnnUsa 1 HanI^ ; 6) do ko'“ issyi przemy-
missyi k a s s r  d As’chaia Ar°  ’ Kaczkowskiego, Annusa i Majscha; 7) do ko- 
-  Z Dorza^kn‘dzlnnP  Annusa’ ado  nadzwyczajnej rewizyi radzcę Tschuschkę. 
rvinfi M i dzienuego przypadły rozpraw y nad rachunkami kassy kamela- 
yjnej. Monitowano spóźnianie rachunków i błędy w  nich zachodzące, tudzież 

niestosowne prowadzenie rachunków co do formy. Pan nadburmistrz Drzv

magistratowi I Z Z f  V ' 1 m CalcU,° ’ Oddano Dako™ cnagistratowi notaty do sprostowania rachunków. Co się tyczy nowveh k n

ciszkańsk7pi™v N oC ’Z'''ł | Ź°ne W miej!iCe 'I1UIT  nłaczającego l y l y  klaszfór fran-
jeden kram z m ieszt^- 7 ’ i™6 z s , a S1? ,k° misy a na plan magistratu, aby 
l i  i Mieszkaniem był urządzony, żąda owszem, ażeby kramy noza-
nio a 80()() t d W Ca J dl"S° SCi mUrU beZ raieszka“ - Sądzi, ze koszta nfeprze- 

al;> a ; natomiast znaczne kramy przyniosą korzyści. N astan ie
abv do szl°ół°v pod^ ój ne okna w  nowym lazarecie zaprowadzono; 2)
z prowincyi a to d K ^ 0^ Z ? czniów P o jm o w a n o  przed uczniami 
przyjętych f - j  uniknięcia przepełnienia w  tej szkole, a wówczas z liczby
Czternaście K e r  Li Ifr, T 7!' 7 Ć Pozostanie m'cjsca dla obcych,
szać miejscowi u czL K łe  l Warc,.e'n terrn,nu do P o jm o w a n ia  mają się zgła- 
nieść rodzicom I  n, ! ’ ■ 7  Przez pisma publiczne potem mógł do-
szkoły. Ostatni tK  a ‘“T ’ “ 7  lch dz,ecl ,nogą jeszcze być przyjęte do tej 
od dotychczasoweKmktvki11** stanowił teatr- Postanowiono nieodstępować

r  t **0*majte wiadomości,
dność którego"1 zupdlną 'ręczyćo*uH er'd*= a‘ | ^ f ™ 7  r7S> za ™ a™§?- 
Powiada łagodności i ojcowikieUobroci n *  Pp-S’ a . ^ r y  prajtóm  zbyt od- 
poboznym uczuciom naszych dzielnych i  ? J-Ca S’ ,USa \  t,udzi,ez szczery m 1 
. Kilka temu miesięcy; pewien zV niK  T /J ’ 7 7  - ^  I\rawdzi? T :
towarzysza stojącego L i g ą  w Rzymie wschod™J do swojego
dostatku i trudów na jakie wysławione® jest t  T  naJsT tni^ sz7 .Gbraz nie- 
ono stawia czoło, tudzież strasznych s p u s ^ ^ 1 7  n,ebezp,eczenstw  jakim

o n e g o  ^ e 4 w } o c z n i e Sp r o s i r s a m e g o ^ P a i d e ż 0 ,IC Z ° d  ^  b^  ^ a ^ a

ustępow ać od przep isu , lecz F rancuz u p a rł się p rz y  sw ojem  i musiano go za­
prow adzić do p ra ła ta , k tó ry  audyeneye meldował. T am  takież same z jednćj 
stro n y  tłómaczenia i takiź sam z drugiej stro n y  u pó r. W reszcie  p ra ła t nie mo­
gąc przeprzeć natarczyw ości żołnierza, przedstaw ił rzecz tę Papieżow i. Łatw o 
się domyśleć, źe Pius iX . wielce b y ł ciekawym  dowiedzieć się, co chce od nie°u 
żołnierz francuski. K azał go w ięc przedstaw ić sobie bezzw łocznie, pom ijając 
zw yczaje ceremoniału w atykańskiego.

Żołnierz nasz stanąw szy  przed Papieżem , w y p rę ż y ł się ja k  struna , a po ­
tem p rzy ło ży w szy  rękę  do czoła ja k b y  w ita ł sw ojego przełożonego, pow iedział 
te słow a szybkim i jednostajnym  głosem , jakim  składać zw y k ł rap o rt sw ojem u 
porucznikow i: »Mój P ap ieżu , oto list z K rym u od mego tow arzysza , k tó ry  
Ciebie ty c z y ; racz go przeczytać i powiedzieć m i, co mu na to mam odpisać.- 

YV tej samej chwili je d n ą  ręk ą  podał list Ojcu ś. a d rugą  w yciągnął z pie­
niędzmi. Papież przeczytaw szy list zw rócił mu go i rzek ł:

»Mój przyjacielu, nisza moja ju trze jsza  ju ż  nie może być na inną in tenryę, 
ale po ju trze  odpraw ię niezawodnie i z rozkoszą mszę ś. za tę wielką arm ię fran- 
cuzką. Zaw sze jednak  kładę za w arunek , źe będziesz na niej i że p rzygotujesz 
się do przy jęcia  komunii św iętej. Co się tyczy  w ynagrodzenia za m szęj w ypij 
za te pieniądze za zdrow ie tw oich w alecznych towarzyszy.c<

„Rozum iem , mój Papieżu!- odpow iedział żo łn ierz , „natychm iast idę do 
kapelana pułkow ego, żeby  odbyć z nim m ały  p rzeg ląd , a po ju trze o W yzna­
czonej godzinie będę na słuźbie.« T o  rzek łszy  salutow ał znów  ręką  u czoła, 
zrobił lew o w  ty ł  i marsz za drzw i ze sali audyencyonalnej, zostaw iając Papieża 
zachw yconego tą  szczerością w ojskow ą. W  rzeczy  samćj, we dw a dni potćin 
żołnierz ten zarów no dob ry  chrześcianin ja k  i przyjaciel p rzyw iązany , słuchał 
m szy ś. k tó rą  Jego Św iątobliw ość o d p raw ił, i m iał szczęście p rzy jąć  z rąk  
jeg o  komunię.

— N iedaw no temu można było  bardzo często znajdow ać wzm iankę o „T o­
w arzystw ie pow szechnem  w zrostu  s z tu k i  p rzem ysłu .- P rzez kilka miesięcy 
n ie b y ło  jednego  św ietniejszego imienia w  jakim kolw iek zaw odzie, k tóreby  
nie o trzym ało w ezw ania przynajm niej na w iceprezydenta tego tow arzystw a, 
po przy jęc iu  k tórego w zyw ano zam ianow anego, aby z ło ży ł 250  fr. na dyplom. 
W  n iektórych osoDach obudziło to podejrzenie i doprow adziło  do w ykrycia, 
źe całe tow arzystw o  składało się z niejakiego V ossa , k ió ry  m ianow ał się 'h ra­
bią i mieszkał w  L ondynie, a u trzy m y w ał się znom inacyi na honorow ych człon­
ków  do różnych  tow arżystw , k tó re  m u p iękny  grosz p rzynosiły . T o w a rz y ­
stw o o którem  tu  m ow a, liczy sam ych w iceprezydentów  krociam i, każdy  po 
250  fr. —  T o  p iękny  zarobek.

dIT l francuskiej, przyczćm  7 ałar™ nJ hvł 3 , i eme rasz7  za zachowanie 
wienie mszy ś w ;! r n f n T  za^ czona bJ ła pew na kwota pieniężna za odpra- 
i» |i  >if ł »  żołnierz za-
dzistę papieskien-n i f  • y kanu i p rosił pierwszego lepszego gw ar-

’ f i o E ' g 1 a 7  « °  przed^ w l  Papieżow i! 
w przódy pozwolenie au d v Jncvi6?-* —  rz7! , ? erz papieski, „ale czy dostałeś 
z Prostym  szeregowcem nie notrzeha dla WlelkKh panów , ale

117 a il om os c i literackie,
W a r s z a w a .  — „Pam iętnika religijno m oralnego, zeszy t p ierw szy  na 

miesiąc Styczeń r. b ., w yszed ł z d ruku  i zaw iera : 1 ) M ow a na pogrzebie ś. p. 
Ignacego H ołowińskiego, arcybiskupa m ohylow skiego, miana w  kościele ś. K a­
ta rzy n y  w  P e te rsb u rg u ; 2) L ist pasterski biskupa w ileńskiego z pow odu listu 
apostolskiego o Niepokalane® poczęciu N. M. P a n n y  Bogarodzicy miane w  ko­
ściele m etropolitalnym  św. Jana  w  W arszaw ie , p . ks. kanonika Bulińs,kiego; 
4) W spom nienie ś. p. ks. Hołow ińskiego m etropolity  w R o sy i; 5 ) K orespon- 
d neyą ; 6 ) B ibliografią duchow ną; 7) K ronikę kościelną i rozmaitości.

" — Dla m iłośników  dziejów  k ra jo w y ch , nader w ażną udzielam y w iado­
m ość: W  tych  czasach odkry to  w  archiw um  K rólew ca rękopism  w  ję z y k u  pol­
skim , obejm ujący dzieje księstw a mazowieckiego, z XIII. w ieku , przez księ­
dza Jarosław a kanonika płockiego. K ronika ta by ła  kilka razy  w spom nianą

Brzez naszych badaczy, ale tylko jako  podanie źe się gdzieś znajdow ać miała, 
czony S łow ianin książę Oboleński szukał je j w  Sztokolm ie, w  P e te rsbu rgu  

i w  M oskw ie, i w  tym że dopiero roku  w ynalaz ł w  K rólew cu. Jeden z uczo­
nych archeologów  W arszaw y  niezm ordow any w  p racy  a g o rliw y  w pośw ięce­
n iu , uczynił ju ż  stosow ne krok i, aby mu k'opia tej k ro n iti nadesłaną została; 
co g d y  nastąp i, me omieszkamy obszerniej zdać sp raw y .

W ia d o m o ś c i  h a n d l o w e .
B e r l i n ,  24. S tycznia.

pszenica 8 5 — 120 tal.

o m  Z7 t 0 .8 ? 7 8 4  f'U,n t‘ 8 ? . tal-’ na S t7 czc"  8 0 f — ^ tal-, na S tyczeń L u ty  
oU 2  4  2  na L u ty  M arzec 8 0 J — 8 0  tal., na M arzec Kwiecień 8 1  \  — 8 0  -
tal., na dostaw ę w iosenną 8 2 — 8 0 j - 8 1 — 80*  ta l., n a  Maj Czerwiec 8 2  do 
0 U5  tal.

Jęczmień wielki 5 5 — 60 tal.
Owies 3 5 — 38 tal., na dostaw ę w iosenną 50  funt. 36 tal.
Groch do gotow ania 8 6 - 9 1  ta l., n a  paszę  8 3 — 85 tal.
Olej rzepiow y 17 tal., na Styczeń 1 6 f ta l., na S tyczeń L u ty , L u ty  Marzec 

15 ta l2 6 0  CC1C" taL ’ Da Kwiecieó MaJ 16ł ~ i  ta k . na YVrzesieii Paźdz.

O kowita bez beczki 2 9 - 2 8 ?  tal., na S tyczeń i S tyczeń L u t y  2 8 1 - I  tal., 
na L u ty  M ą m c  2 8 J - 2 9  tal., na M arzec Kwiecień 29^ tal., na Kwiecień Maj 
o 0 — 4  tal., na Maj Czerwiec 3 0 ^ —31 tal., na Czerw iec Lipiec 3 1 f  tal. 

S z c z e c i n ,  23. Stycznia.
Z y to  8 1 —83 tal., na dostaw ę w iosenną 81 tal., na Maj Czerwiec 80}  tal. 
Olej rzepiow y 1 6 f  ta l., na Kwiecień Maj 1 6 f  tal.
Okowita \ 2 \  proc., na dostaw ę w iosenną 12 proc.

Przybyli do Poznania 25. Stycznia.
B A Z A R  : N o r tn a n n  z P i ły ,  S u r h o rz e w s k i  z W ę g i r r s k a ,  N iego lew sk i  z W ło śc i je w e k ,  

N .ego lew sk .  z N iego lewa ,  S .ab lew s k i  z S l iw n a  Lipsk i  z L u d o m .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : K arśn ick i  z f l l rhy ,  T u r n o  z Obiezi frza ,  D obrzy rk i  

z B aborow a,  L o b r  z Szczecina,  Koss le r  z G łogow a ,  S ę h e e r e r  z Offenbach,  Geck 
z A l to n y ,  H e rz og  z Crefe ld.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : h r .  W ę s i e r s k i  z Zak rzew a,  bar.  F i r k a  z A lf -  
u o r t z ig ,  Ze la sco  z l a r n o w a ,  N a l le re r  z R a w e n s b u r g ,  S c h w a rz k o p f  z i l a g d e b u r g a  
H e r r m a n n  z S a w i e r z y n y  n.  W  , Pa the  z I J a lb e r s tad t .

H O T E L  B A W A R S K I :  hr.  Bn ińsk i  z G lesna ,  S u c h o rz e w s k i  z B o rk u ,  H e r b s t  z P ią ­
tk o w ą ,  Ciesie lski  z T r ze m e s z n a .

H O T E L  D U  K O R D  •• M ierzyńsk i  z B y ty n ia ,  G ąs io row sk i  z L ip n icy ,  Zab łock i  z Malic ,
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B ieńkow ski ze Sm u szcw a, L ipow ski z O strow a, Sw inarska z K ruszew a.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : D rw ęski z Lusow ka, R aczyński z Orli, C hylew sk i zK a -  

żm ierow a, Rohrmarm z Chrząstow a, H u lew icz  z K ościanck.
H O T E L  P A K Y Z K I  : L inke z W e łn y , A rędzki z W rześn i, W aliszcw sk i z Chociczek, 

T rąm pczyńska z Ś rod y , C iesielski z Sosnow ka, W ęsiersk a z Żernik.
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  W an d rey  z M ylina, M elzer z W ronek.

Teatr miejski w Poznaniu.
W  sobotę: Wielkie dramatyczno - muzykalne 

przedstawienie na lOOletnie urodziny Mozarla.

Teatr polski w hotelu Saskim.
W  niedzielę, 27. Stycznia r. b. przedstawiony 

będzie na cel dobroczynny dramat j .  Korzeniowskie­
go w  jednym  akcie: Piąty akt, który poprze­
dzi komedya J. Korzeniowskiego w dwóch aktach 
pod ty tu łem : M Ł a k la d .  Na które to przedsta­
wienie Szanowną publiczność zaprasza się.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Langeuberg, 
z D olnegodębu , Koch z Berlina.

H O T E L  E I C H B O R N A :  Charles z
z W ronek, Klatt z T łu k aw ,

H O T E L  G A R N I  K A A T Z A . N e u m an n  z W a rszaw y .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E J !  : Radecki z D usznik, w  R ynku Nr. 90.

z B erlin a ,' Cohn z W s c h o w y , B rodow ski 

Sw arzędza, M em elsdorff z S zam otu ł, M oltek

SKŁAD MUZYKALIOW
I E  I © f  1  IrdlewsW nadworny

handel 
muzykaltów.

S b

m o € K
r

t
Żałobne nabożeństwo za ś. p. A d a jn a  M i­

c k ie w ic z a  odbędzie się w mieście Ś r o d z i e  
dnia 12. Lutego b. r.

I
W  księgarni ŻupańskiegO wyszła książka pod 

ty tu łem :
ZARYSY ŻYCIA TOWARZYSKIEGO

19. stulecia p. L. P.
Cena 20 Sgr.

OBW IESZCZENIE.
Pan Dr. C e g i e l s k i ,  kupiec, wedle obwieszcze­

nia naszego z dnia 19. Lutego r. 1851. przez obior- 
ców drugiego oddziału za reprezentanta miasta obra­
ny, złożył swe urzędowanie z prawnych przyczyn, 
władze zaś miejskie uchwaliły natomiast nowy obór.

Temu odpowiednie wzywam y obiorców gminy 
drugiego oddziału, umieszczonych lub pólniej ws k u ­
tek reklamacyj w  listę wpisanych, która wedle ob­
wieszczenia naszego z dnia 6. Lipca r. p. publicznie 
w yłożoną b y ła , aby

obrali jednego członka do reprezentacyj miasta, 
i aby tym końcem dawali ustnie swe głosy do 
protokułu

w d n i u  19. L u t e g o  r. b. 
przed południem od 10. do 12. i po południu 
od 3. do 5. godziny przed dotyczącem przewo­
dnictwem oboru w wielkiej sali posiedzeń ma­
gistrackich na ratuszu.

Poznań, dnia 9. Stycznia 1856.
M a g i s t r a t .

OBW IESZCZENIE.
W  obowodzie zarządu naszego toczą się według 

praw  z dnia 2. Marca 1850 i regulaminu z dnia 1. 
Sierpnia tegoż samego roku okupienia rentów  i cię­
żarów  realnych w  następujących osadach:

A. w p o w i e c i e  B y d g o s k i m :
1) S z y s z k ó w k a  m ł y n ,  2) K ą k o l e w o ,  3) 

S z c z u t k i ,  4 )  Król. W i e r ż c h o c i n ,  5) Ma ł a  
N o w a w i e ś .

B. w p o w i e c i e  W y r z y s k i m :  
miasto W y s o k a .

C. w  p o w i e c i e  G n i e ź n i e ń s k i m :  
K a m i e n i e c .

D. w  p o w i e c i e  W ą g r o w i e c k i m :
1) K a l i s z a n y ,  2 )  G o r z y c e ,  3) E i c h h a u -  

s e n ,  4 )  M i e ś c i s k o  ul i ca .
E. w  p o w i e c i e  I n o w r o c ł a w s k i m :

1) wieś C i e c h r z ,  2 ) kolonia C i e c h r z ,  3 ) wieś 
J e r z y c e , -4) K a r s k ,  5) K o b e l n i c a ,  6) M ł y ­
n y ,  7) N o w a  wieś, 8) W lelk. P i e c k i ,  9) Małe 
P ie 'c k i ,  10) R z a d k w i n ,  11) S i e d l i m o w o ,  12) 
S i e r a k o w o ,  13) Mały S ł a w s k  wieś, 14) Mały 
S ł a w s k  kolonia, 15) W o l a  w a p o s k a ,  16) 
C h r o s n o .

W szystkich niewiadomych może interessentow 
tych podziałów w zyw a się niniejszem, aby w  ter­
minie wyznaczonym
n a  w t o r e k  d n i a  18- M a r c a  b. r. p r z e d  p o ł u ­

d n i e m  o g o d z i n i e  11. 
tu  w  małej izbie posiedzeń w  gmachu regencyjnym, 
u  pana S c h i e r s t e d t ,  Assessora rejencyjnego, 
zgłosili się dla dopilnowania praw  sw oich, gdyż ina- 
czćj, chociażby nawet byli ukrzywdzeni, podziały 
te za ważne przyjąć muszą i żadnych wybiegów 
więcej przytoczyć nie mogą.

Bydgoszcz, ania 19. Stycznia 1856.
K r ó l e w s k a  R e g e n c y a .

W ydział zarządu poborów stałych, dóbr i lasów.

P o z n a ń ;  W R y n k u  Nr. 6 .  
utrzym ywany jest ciągle w komplecie przez regularne nadsyłki, Wszelkie nowe dzieła znajdują się 
w  w i e l u  e g z e m p l a r z a c h

w  l i c z n y m
aaklaslaie pożyczalni muzykaliów.

Abonament rozpocząć się może z każdym  dniem .  W szystkie pu­
blicznie ogłoszone muzykalia sa zawsze w  zapasie. Prospekta bezpłatnie.

Etl. Bole 4  G. Bock.Poznań,
w Rynku 6.

Berlin,
Jagerstr. 42.

OBW IESZCZENIE.
Majętność szlachecka L u b i n  w tutajszym  powie­

cie położona, przez Ziemstwo kredytowe na 73,695 
Tal. 11 Sgr. 11 Fen. oszacowana, celem podziału 
w  drodze subhastacyi dobrowolnej sprzedana być 
ma w terminie

27. L u t e g o  1856. r. o g o d z i n i e  9. 
wyznaczonym tutaj w miejscu zwykłem posiedzeń 
sądowych. Na termin ten chęć kupna mających 
z tem nadmienieniem wzywam y, źe najnowszy w y­
kaz hipoteczny, taxa i warunki licytacyjne w  na- 
szera właściwem biórze dla spraw  opiekuńczych i po­
zostałości przejrzane być mogą.

Kościan, dnia 29. Października 1855.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział. 1.

O t w a r t e  m i e j s c e  na N a u c z y c i e l a !
P rzy  tutajszej szkole przygotowawczej do sekun­

dy gymnazyalnej jest na Wielkanoc t. r. miejsce 
Nauczyciela do obsadzenia, nrzynoszacc rocznie
400 Tal.

Chcący takowe miejsce otrzym ać, niechaj , przy 
wykazaniu swej zdolności na Nauczycielstwo w yż­
sze przez zaświadczenie Król. naukowej Kommissyi 
examinacyjnej, zgłoszą się u nas aż do 20. Lutego 
r. b. Głównie wzgląd jest miany, aby zgłaszający 
się posiadał język  polski.

Inowrocław, dnia 22. Stycznia 1856.
Magis t ra t .

Konsultacye dla chorujących na syphilis, w yrzu ­
ty skórne i liszaje wszelkiego rodzaju, odbywają 
się codziennie z rana od godziny 8 — 10. i po połu­
dniu od 2 — 5.

Br. August Loewenstein, lekarz i chirurg, 
przy wielkich Garbarach Nr. 13. na dole.

Aiikcya wina.
W  poniedziałek dnia 28. r. b. przed południem od 

godziny 9. sprzedawać będę fC lokalu  #*?#“  
keyjnym  p o d  Nr. 19. Wodnej 
ulicy
teina czerwone reńskie i wę- 

yierskies 
tMi> butelek wina szampań­

skie y  o
i o godzinie 11.

-lO kissl wody kolońskief
a to przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu 
za gotówkę.

A-tipschits,  Król. Komissarz aukcyjny.

Tym  panom, którzy dobra sprzedać lub kupić, 
wydzierżawić lub zadzierzawić chcą, poleca się agent 
dóbr
T . AM. Hartmann w Wronkach.

Ogrodnik żonaty, opatrzony w  dobre świadectwa, 
poszukuje miejsca od 1. Marca t. r. Ujazd  pod 
G r o d z i s k i e m .  JPaMUewitz.

Poszukuje się dzierżawa około P o z n a n i a ,  od 
200 do 300 mórg ziemi. Franco poste restante sig.

Szuka się pomieszczenie na zarządzcę majętności 
ziemskiej, w razie potrzeby z przypoźyczką pie­
niężną. Adress: w  M o y i i n i e *  poste restante, 
signo: £ f. C .

Skład mój tow arów  łokciowych i drobią- 
| l y  zgowych opatrzyłam w piękny dobór arty - | | |  
IgS kułów  do niego należących, tak źe śmiało Sg 

polecić go mogę łaskawym względom W y - W  
sokiej Szlachcie i Prześwietnej Publiczności.

Ceny obliczyłam jak  może być najniżej, 
i mam nadzieję, że pod tym  względem zu- 

ES pełnie zadowolnię zaszczycających mię 
względami swemi.
T. SSejeteska w M asarze.

Przejąw szy handel Ch. B a u m a n n ,  weszłam 
w stosunki z Bohm -Brentano z Frankfurtu nad 
Menem, który bezpośrednio z Chin rówocześnie z 
handlami Angielskiemi otrzym uje herbatę. Mogę 
zatem prawdziwie Chińską czystą herbatę polecić 
Szanownej Publiczności w  cenie nader umiarkowa­
nej po 9 do 18 Złt. za funt w  następujących gatun­
kach: Najlepszy Souchong............................ 9 Złt.

Cadvi S ouchong....................   12 »
Dobry P e c c o e ....................................... 14 »
Prima Peccoe z kwieciem białem A. 15 »
Prima Peccoe z kwieciem białem B. 18 »

Przy tej sposobności nadmieniam, źe handel mój
w  pierwszych dniach Lutego b. r. z placu teatral­
nego do Bazaru przenoszę.

J .  Goślinowska ,
dawniej Handel Ch. B a u m a n n .

na maśle co dzień 2 — 3 razy świeże poleca Cukier­
nia A. Pfitznera.

CENY TARGOW E
Dnia 2 5 .  S tyc zn ia  

1856 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u .
tul. i

„a
Girp. J tal. |

Jo
spr. fu.

P s z en ic y  p ię k n e j ,  szr fe l  po 16 ga rn . 4 _ „ 4 17 6
Pszen ic y  ś re dn ie j  . ............................ 3 --- 3 10 —
P s z en ic y  o r d y n a r n e j ............................ 2 15 --- 2 20 _
Z y ta  p rzedn iego ,  s z e f , - I .................... 3 5 — 3 12 6
Ź yia  p o ś l e d n i e g o ................................... 2 25 — 3 — __
J ęcz m ie n ia  d u ż e g o , ' s z e f e l  . . . . .  
J ęczm ien ia  m a t e g o ................................

2 15 2 17 6
2 5 — 2 12 2

O w s a .  s z e f e l ........................................ 1 13 4 1 17 6
G rochu  do  g o to w a n ia ,  szt-fcl . , . — — _ —
T a ta r k i  śzefel  . .................... ... — — — — — —
Z i e m n i a k ó w , s z e f e ! ............................. 1 — - 1 5
S ta s ia ,  g a r n i e c ........................................ 2 10 — 2 15 ___
K oniczyna  cze rw ona  . . .................... — — — — — —
K oniczyna  b i a t a ................................... — — — — — —
S ia n a ,  c e n t n a r  ........................................ — 20 — — 22 6
S ło m y ,  kopa po 1200  fu n t ...............
S p i r i t u s u  ( beczka 120 k w .) 8 0  U T r a l ,

9 — — 10 — —

dnia  24  S ty c 7, n i a ................................ 07 __ 97 10
dn ia  2 5 .  » 26 15 — 27 —


